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Onegdaj, po odprawionej Wotywie, w Kościele Śgo 
K r z y ż a ,  n a  której Panie Miłosierdzia kom m unikowały, 
odbyła się sessja ogólna Bractwa Miłosierdzia Śgo W i n 
cen teg o  a Paulo, pod prezydencją JW . JX. Antoniego 
F ija łkow sk iego , Arcy-Biskupa Metropolity W a rsza w 
skiego, w assystencji Prałatów; na której odczytał sp ra
wozdanie z działań pomienionego Bractwa w upłynio- 
nym roku, W. JX. Andrzej D orobis, Wizytator XX. 
M issyon arzy.

1’rzcz Postanowienia Rady Administracyjnej, w W ydziale Kom: 
R zr: Sprawiedliwości, m ianowani: W łaściciele dóbr: Tytus R a
kowski, Sędzią Pokoju Okrę: Kazimierskiego; Emilian Russyan, 
Sędzią Pokoju Okrę: Tarnogrodzkiego; Cypryan Zabłocki, i Ig: 
Zaborowski, Sędziami Pokoju Okrę: Łowickiego.— Przez Rozpo
rządzenia W ładz Oddzielnych, w Najwyższej izbie Obrachunko
wej, mianowani: P.O. Starszego Pomocnika Kontrolera, Radca 
Honorowy Eustachy Nowojewski, p. o. Dziennikarza i Expedyto- 
ra: p. o. Młodszego Pomocnika Kontrolera, Regestrator Kolleg: 
Józef Staw nicki, p. o. Starszego Pomocnika Kontrolera, i Młodszy 
Kancellista Jan Folkierski, p. o. Młodszego Pomocnika Kontrolera.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
n ieoznaczony, na zaprowadzenie we wsi G iiyn ku  Szko
dy Elementarnej i zaopatrzenie Nauczyciela do tej Szko
dy stosownym funduszem, przez Franciszka D ębskiego; 
oraz zapis rs. 1,500, przez Xawerego W ygan ow skiego , 
na reparację Kościoła i smętarza w M yśliborzu , uczy
nione.

K om issjaR ządow a S p ra w  W ewnę: i  Duchownych .—  
rosess ja  Nro 750  i 751 przy ulicy  E le k to r a ln e j v /W a r 
szaw ie , dotąd przez Komorę Celną zajmowana, z woli 
yooroczynnego Rządu, oddaną została na użytek Śzpitali. 
*Ba wyrozumienia, czy korzystniej byłoby takową po- 
®essję urządzić na Szpital, czy też sprzedać, a szacun- 

pokryć koszta budowy nowego w innem miejscu 
^ p i ta la ,  objawia niuiejszem, żc osoby będące w chęci 
Nabycia wspomnionej posessji, m ogą  składać pod adre
sem Prezesa Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów do
broczynnych, deklaracje, z wymienieniem, jakąby mia
nowicie summę były w gotowości ofiarować za rzeczo- 
hą posessję. Objaśnia się, żc do posessji powyższej, któ- 
r® obejmuje powierzchni stóp kwadratowych 152,156, 
^Meżą zabudowania następujące: 1) dom mieszkalny 
btassiv murowany pod dachówką o parterze i piętrze, 
f a c j a t ą  i piwnicami; 2) cztery officyny mieszkalne mas- 
ly murowane, pod dachówką i blachą, o parterze i pię- 
r̂*e> w części z piwnicami; 3) officyna w połowic inic
j a l n a ,  w połow ie  mieszcząca wozownie, massiv mu- 
^ a n a ,  pod dachówką, o parterze i piętrze; 4) pięć offi- 
J 3 na składy, massiv m urowane, pod dachówką, o par
u j e  i piętrze; 5) dwie wozownie massiv murowane; 
) dwie wozownie drewniane, pod dachówką; 7) stajnia 

k o w a n a ,  pod dachówką; 8) kloaki drewniane, pod da- 
p ^ j k ą ;  9) trzy studnie z pompami; 10) altana drewniana, 

dachówką; 11) platforma odwachu; 12) sztachety 
łie .az,ne 113 podmurowaniu; 13) parkany massiv murowa- 

’ 14) sadzawka m urem  ocembrowana.

Jutro, Śgo Tomasza z Akwiriś&

P ro k u ra to r K ró lew sk i p r z y  Trubunałe C yw iln ym 1 
Guber: W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie . —  Zawiadamiam, 
iż Karol Jabłoński, Woźny przy Sądzie Pokoju Okręgu 
S iennickiego , jako oddalony od obowiązków, nadal wrę
czeń pism Sądowych dopełniać nie może. —  A. S a d 
kow ski.

W dniu 15m Lutego r. b. w Kościele Parafjalnym 
K rasnostaw skim , odbył się ChrzestŚty naw róconej z wy
znania Mojżeszowego Esterki Brener, pochodzącej z mia
sta Uchań, l a t20  mającej, której nadane zostało imie Ju- 
Ijanna. Rodziców Chrzestnych obowiązek przyjęli W  W. 
Paulina K rauze  z Antonim Polakowskim . Po dopełnie
niu Chrztu Śgo, W. X. Kanonik B o ja rsk i p rzemówił do 
nowo Ochrzczonej, zachęcając ją  do wiernego wypeł
niania obowiązków na Chrzcie Ś. przyjętych.

JW . Tykel, Rzecz: Radca Stanu, Gubernator Cywilny 
Gub: A u g u s to w s k ie jwyjechał do S u w ałk .

Jutro  (7go Marca), jako w rocznicę skonu s. p. Anny 
P ągow sk ie j, Córki b. Pułkow nika b. Wojsk Polskich, i 
Barbary z Chrzczonowskich Małżonków P ągow skich , 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Kościele Śgo A L E 
XANDRA, o godzinie 1 l x/ a; na które, pozostała Familja, 
Przyjaciół i Znajomych uprzejmie zaprasza.

Ś. p. Felicja z Wężyckich Niska, Zona Urzędnika 
Kommissji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Ducho
wnych, zmarła dnia 4go b. m. Pozostały Mąż, zapra
sza Krewnych i Przyjaciół,  na Nabożeństwo żałobne 
o godz: lOtej z rana; oraz na exportację zwłok z Kościoła 
d o ln e g o  Ś g o  K r z y ż a ,  n a  s m ę ta rz  Powązkowski, dziś, o
godz: 5tej po południu, odbyć się mające.

Wczoraj, o godz: 12tej w południe, odbyła się ex -  
porlacja zwłok ś. p. Jenerała-Majora S zan torow a , Do
wódcy Iszej Brygady Artylerji, zm arłego dnia 2go 
b. m., Exportacja ta odbyła się z domu przy ulicy No- 
w y -S w ia t, na cmentarz Prawosławny W olski. Orszak 
żałobny poprzedzali śpiewacy, przed któremi Oficerowie 
Artyllerji, nieśli znaki zaszczytne honorowe zmarłego. 
Za exportującym postępował sześciokonny karawan, na 
k tórym  spoczywała bogata trum na, osłonięta do połowy 
złotym całunem. Tuż za marami prowadzony b y ł  wierz
chowiec zmarłego, cały czarno przybrany; zaś orszak 
pogrzebowy oprócz znakomitych Osób Wojskowych, 
zamykał bataljon piechoty i pluton artyllerji, które, 
przy spuszczaniu trumny do grobu, oddały ostatnie h o 
nory wojskowe ś. p. Jenerałowi.

Składając podziękowanie wszystkim Osobom, które 
raczyły przyjąć udział w odprowadzeniu do grobu zwłok 
ś. p. Ojca mojego Jana R ozw adow skiego , w dniu 18m 
Grudnia 1855 roku; zapraszam też Osoby, oraz pozo
stałych Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Jana, ju tro  o godzinie lOtej z rana, w Kościele 
XX. R eform atów , odbyć się mające.—  Śyn R o zw a 
dow sk i.

(A. n. z Sandom ierskie go). W d.26 Grudnia r.z .,
przeniósł się do wieczności w M aruszow ie, znanej Polsce 
rodziny L eszczyńskich  potomek, ś. p. A loizy. Przez



Matkę U strzycką  z domu, spowinowacony z Naczelnym 
Wodzem niegdy Wojsk Polskich Xięciem Józefem Po
niatow skim , ośmnasto-letni młodzian, pod Jego zacią
g n ą ł  się chorągwie w 1806 r.,  z orężem w ręku walczył 
na Iberyjskiem  półwyspie; a później, zmieniwszy przod
ków naszych zwyczajem, pałasz na lemiesz, przez długi 
ciąg lat piastował bez przerwy najwłaściwszy dla serca i 
usposobie'nia swojego urząd Sędziego Pokoju Powiatu 
Sandom ierskiego. Miła i ujmująca za serce powierzcho
wność Jego, i wyraz dobroci rozlany w całej postaci, sil
n ą  stawały się dla zwaśnionych do pojednania pobudką. 
Dom Jego, a serce gospodarza zdawało się że więcej 
niźli podwoje były roztwarte dla wszystkich.— Nazajutrz, 
to jest dnia 27go Grudnia, ś. p. Honorata z Jasińskich 
Leszczyńska, nie złożywszy na ustach Męża pocałunku 
pożegnalnego, uk lęk ła  obok niego u podnóża Tronu 
PRZEDWIECZNEGO, aby ponowić śluby wieczyste, i 
wspólnie z nim zanosić modły za Dzieci i Wnuki. Jakoż 
niebawem, na wspólnym katafalku ciała obojga Mał
żonków nierozłącznych w pożyciu, i po śmierci ustawio- 
nemi zostały. Któż się odważy, i kto podoła skreślić 
szczegółowo, w dosyć przynajmniej przybliżonych ko
lorach życie tej, w całem najrozciąglejszem znaczeniu 
cnotliwej kobiety? W ym ownem było nad wyraz wszelki 
liczne zebranie Sąsiadów i ludu, które pospieszyło osta
tnią  oddać zgasłym Małżonkom posługę; bo rzec m o
żna, iż tego tylko brakowało  w Kościele, kto w okolicy 
obecnym nie był. Najżywotniejszym dowodem powsze
chnego żalu, czci i szacunku dla nich, te łzy oblite, nie- 
tylko przez tak boleścią dotkniętą Rodzinę, sług, w ło 
ścian i sieroty, kfóremi najtkliwiej do ostatniej opieko
wali się chwili, ale i przez osoby żadnym ściślejszym
z n ie m i  n ie  p o ł ą c z o n e  W ęz łe m ,  w y le w a n e  t a k  r z e w n ie
wśród ciężkiego łkania odgłosów. Spokój wieczny du
szom Waszym, najzacniejsi, cnotliwi Małżonkowie, bog- 
dajby opuszezona przez Was Rodzina, czerpnęła w po- 
kornem  poddaniu się OPATRZNOŚCI, uspokojenie 
ciężkiej żałości swojej; bogdajby pamięć bogobojnego 
tych czcigodnych Patryarchów okolicy naszej żywota, 
równie obfite w ich naśladowaniu wydać m ogła owoce, 
jak  głębokie niewygasłego i niewysłowionego żalu 
w pokrewnych im i przyjaciołach pozostawia niezatarte 
ślady! ***

Na posiedzeniu Komitetu Nowej R esursy, łącznie 
z Reprezentantami odbytem dnia 4go bieżącego miesią
ca, wybrani zostali, przez ballotowanic, na Członków 
tegoż Towarzystwa: PP. Stanisław Dziechciński, Karol 
Jakobsohn, Maxymiljan R ostrzew ski, Felix L ew iń sk i, 
Konstanty Miller, Karol Rakowski, Russie, Jan W ąso- 
wicz, Juljan W iszniew ski.

Wczoraj, w rozpoczęciu ciągnienia 2giej klassy 89tej 
lo te r ji klassycznej, odbytem w zwykłym porządku i 
w obec delegowanych tak ze strony W ładz Urzędowych 
Osób, jako też i Obywateli miasta, a mianowicie W. 
J .  M ierzwińskiego, znaczniejsze wygrane padły jak na
s tępuje : Rs. 2 ,500, na Nr 17,275, x/ i ,  u Goldsteina 
w W ieluniu. Rs. 1,000, na Nr 16,773, 5/ s, u Ejbusica 
w Chęcinach. Rs. 500: na Nr 10,652, 5/,„ u Nelkena

Warszawie* P o rs .  2^)0: na Nr 4,032, l-Ls bezpłatny; 
Nr 19,954, 5/ g, u N elkenavtW arszaw ie. Po rs. 100: na 
N r 8 ,5 4 5 , 5/ s,’ bezpłatny; na Nr 10,386, 2/ 2, bezpłatny; 
na  Nr 13,349, 5/ 3, u W ichrzyckiego  w Kaliszu; na Nr

15,125, 7x, u S terna  w W arszaw ie; na Nr 15,356, 5/ s, 
u M aliniaka  w W arszawie; na Nr 18,235 ,5/s* u Mdhren- 
lendera  i Jesiotra  w W arszawie; na Nr 1 9 ,7 6 5 ,5/s> u 
Fordonami W arszaw ie, i naN r2 1 ,3 1 5 ,5/5> uKem pnera  
w Płocku. Dziś dokończenie ciągnienia.

Pierścionek złoty, w  formie obrączki, ofiarowany od 
osoby nieumiejącej dotrzymać danego słowa, złożono 
w Redakcji Kur je ra , na sprzedaż więcej dającemu, na 
korzyść kaleki bez nóg Józefy Niewiarowskiej. Cena 
rs.  2 kop: 25. Kto da więcej?

Możemy zapewnić czytający ogół, \iW ize ru n k i Pol
skie, nie przestały jak  to powszechnie głoszono, wycho
dzić. I owszem, w tych dniach widzieliśmy w chromo-li-  
tografijnym zakładzie P. Fajansa  przy ulicy D ługiej, 
kilka exemplarzy nowych zupełnie wizerunków tego- 
czesnych znamienitości, które mają być użyte aż do 3ch 
zeszytów. Zeszyty takowe wyjdą z druku razem i to nie 
zadługo; o czem donosimy szanownym Prenum erato
rom w nadziei że wiadomość ta rozstrzygnie wszelką co 
do wychodzenia W izerunków , wątpliwość.

Nakładem składu nót K. Bernsteina, przy ulicy Mio
dowej Nro 483, wyszedł zapowiedziany w łatwym sty
lu W alc ochoczy, skomponowany na fortepjan przez 
Furcha, i jest do nabycia we wszystkich składach nót 
•w W arszaw ie  i na prowincji po kop: 10. .

Złożono w Redakcji Kur je ra  od starego Żołnierza J* 
J. rs. 1 dla starego wojaka, zamieszkałego pod Nr 2847 
przy ulicy Tamka. .

Zajęcia około  wydawnictwa dzieł ś. p. Józefa Łlsne- 
ra, niegdy Rektora b. Konserwatorjum Muzycznego 
yi W arszaw ie, nie ustają wcale. Dotąd oprócz życiory
su Autora, skreślonego w łasną jego r ę k ą  w języku nie
m i e c k i m ,  a przetłumaczonego z wielką starannością na 
język p o lsk i  przez Xcia Kazimierza Lubomirskiego , 
przejrzano także po szczególe prelekcje ś. p. Elsnera, 
treści muzycznej, i dwie części mctryczności języka pol
skiego. Jakkolwiek dochodziły nas objawy niezadowo
lenia niektórych, co do zwłoki w wydawnictwie tych 
dzieł, pracy lej jednak mimo ciągle odbywanych po 5 
i 6 godzin 'trw ających  posiedzeń, obok innych zajęc 
osób, trudniących się tern wydawnictwem, nic mo
żna było  w żadnym razie spieszniej dokonać. Wiew 
kwestji ,czysto-muzycznych,jak przejrzenie podanych nót 
przy rozlicznych przykładach, i t. p., a które to przy
kłady znajdują się w tych dziełach, musiały być powie
rzone oddzielnie znawcy muzycznemu i obznajmjO' 
nem u z tvm przedmiotem, a którym jest Pan K rzy :a'  
now ski Fortepjanista, zajmujący się ciągle przeglądem 
tych szczegółów. Całe mające się wydać dzieło ś. p- 
Elsnera, składać się będzie z dwóch tomów; pier"";, 
szy z nich obejmie życiorys tego zasłużonego męża 1 
prelekcje Jego; a drugi obie części o metryczności języj^  
polskiego. Przy usilnych staraniach, być może iż dzie' 
ło  to ozdobione wizerunkiem Elsnera, jeszcze w r. 
wyjdzie z druku, a cena jego będzie jak najprzystępmfJ' 
sza, to jest taka, jaka będzie potrzebną na pokrycie je
dynie kosztów wydawnictwa, bez żadnych ze stronj 
wydawców, lub Rodziny Autora, zysków.

Złożono w Redakcji Kurjera  od L. M. rs. 1 na św>*': 
t ło  przed statuą M ATKI BOZKIEJ przed Kościołem *  j 
Reform atów , i rs. 1 na światło przed statuą MAJ 
BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów .—  0(1 A
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m illi C. rs. 1 na powyższe światło przed Kościołem XX. 
R eform atów , prosząc o opiekę BOGA RODZICY.— Od 
M. S. kop:-75 dla ciemnego Wojciecha S zum ań skiego , 
w domu N° 2741 przy ulicy G ęstej, i kop; 75 dla 85-  
letniej K a ta rzy n y , na Tamce N° 2846cd.

Zeszyt III B ib ljo tek iW a rsza w sk ie j, za miesiąc Ma
rzec r. 1857, wyszedł z druku i zawiera: W ycieczka  na 
Litw ę, Wspomnienia podróży, przez Fer: Nowakowskie
go. Ideał piękna w muzyce i jakie się jej stanowisko 
wdziedziniesztuk należy, przezJ. M. W iślickiego. P r z e 
g lą d  l i te r a tu r y  za g ra n iczn e j, Wykopaliska w Manie
czkach, przez Ant: B iałeckiego  (z ryciną). Z a ry s y  ko 
sm ologiczn e, budowa wszechświata, jego wielkość i dzie
je utworzenia się, napisał Apolinary Z a g ó rsk i  (dokoń
czenie). k ron ika  P a ry zk a  literacka, naukowa i arłysty- 
styczna. O sporach ju ry sd y k c y jn y c h  w zakresie sądo
wnictwa zwyczajnego cywilnego, przez Augusta H eyl- 
manna. P oezja , Narodowe pieśni S erbsk ie, przełożył 
na język p o lsk i Edward B rze ty s ła w . Kronika L itera 
cka. Wiadomości na drodze postępu nauk pryrodzo- 
nych: Chemja, przez J. B ...ę. Korrespondencje. Donie
sienia litera ck ie . Dostrzeżenia m eteoro logiczne  za m. 
Styczeń r. b.

W tych dniach, zmienioną została w istniejącym  
w gmachu TeatruW iel/ciego, firma handlu Jana B łe
szyń sk iego  (Junior), na firmę: Tomasza C zaban, co je 
dnak nieprzeszkadza wcale dołożeniu jak zwykle naj
miększych starań, ku postawieniu na świetnej stopie te- 
8° handlu, zaopatrywanego zawsze w najświeższe towa- 
ry i zamorskie przysmaki.

Kurs wczorajszy: zap ó ł- im p e r ja ly ,  żądają rs .5  kop: 
Ib; za ob lig i Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 84
7-2*/ rs' ^  k°P: ’ warto®ć kuponu rs. 1 kop:
• za B aty zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 45, dają rs. 14 kop: 42 , wartość ku- 
Ponu kop: 12x/ 6; za R o ssy jsk ą  pożyczkę z r. 1854 o- 
Prócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 79, dają rs. 102 kop:

> > z r. 1855, żądają rs. 104 kop: 4, wartość kuponu 
rs- 1 kop: 9d5/ 6.

Kto pożyczył tom ly  Komedji Alex: Hra: F redry , od 
• Cb:, niech będzie łaskaw zwrócić mu takowy z należy- 

napomnieniem, aby J. Ch: na drugi raz dobrze pa- 
ijęta ł komu co pożycza. Nr 369 ulica B ednarska  dom 
"W. W ernera.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
perze I io le tta , Panna B erin i i Pan Cinffei po 5-kroć, 

kro* *>3n ^ U łt* P° Tańcach, Panna F re jta g  3-

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda  xięgarza i typo
w a  przy ulicy M iodowej Nr 496, wyszły następujące 

°me dzieła: Dobre chęci, zbiór powiastek moralnych 
fodemu wiekowi poświęcone przez B. Leśniew ską, 

t p.‘dia kolorowanemi rycinami, cena rs. 1. P a m iętn ik i 
ę.eskaM ilusia, opowiadanie ku zabawie i rozrywce dzie- 

1 *4ma kolorowanemi rycinami, k. 75.

p 'W .hyka. N ew -York M  L u tego .— Senat i Izba Re- 
‘entanlów, przedsięwzięła w sali zgromadzeń tych o- 

h(jrnpP otwarcie i przeliczenie g łosów  podanych na wy- 
cz0 rezydenta i Vice-Prezydenta S tan ów  Z jednoczo-  
iiL ? ™ : Wybór PP. Buchanan  i B reckenbridge, jest 

■t pliwyj odroczono jednak proklamowanie ich na

zwisk z powodu opuszczenia pewnej formalności przy 
wyborach w stanie W isconsin. Wyborcy tameczni, nie- 
mogąc się zebrać z powodu zamieci śnieżnej w dniu wy
znaczonym, 3m Grudnia, odbyli wybory 4 b .m .—  Bil 
dotyczący założenia telegrafu podmorskiego między Ame
ry k ą  i E uropą, zapewne na teraźniejszych posiedzeniach 
kongresu zatwierdzony jeszcze nie będzie. (St: A).

A nglja. Loudyn , Ig o  Marca. —  Wiadomo, że osady 
angielskie, po pierwszym perjodzie organizacyjnym, 
przez który pozostają pod bezpośrednim zarządem An- 
g lji ,  nabywają prawa administracji własnej, przez Zgro
madzenia Prawodawcze niezawisłe, swobodnie wybiera
ne, do uchwał których ma się stosować Gubernator osa
dy, mianowany przez Rząd kraju macierzystego, rozumie 
się o tyle, o ile takowe nie czynią uszczerbku prawom 
A n g lji  lub związkom łączącym ją z osadą. Tym sposo
bem osada Melbourne w A u s tra lji  zyskała pierwszą le- 
gislaturę. Posiedzenia jej otwarte zostały 25go Listopa
da r. z., na których Gubernator zapowiedział przedsta
wienie licznych projektów do praw już to politycznych, 
już dotyczących interessów materjalnych. (In: Bel:).

Londyn, 3 g 0  Marca, (wiado: telegr:).—  Na ukończo- 
nem dziś rano posiedzeniu Izby Niższej, toczono dalsze 
rozprawy w kweslji Chińskiej. W iele mów powiedziano, 
w końcu jednak rozprawy odroczono i głosowanie od
łożono do jutra. Ze wszystkiego wnosić można, iż Rząd 
zyska większość 30tu głosów . (N. Pr: Ztg).

hosnu.K. W iedeń, 2go M a r c a .-  JJ. CC. Moście dziś 
rano opuścili Medyolan \ udali się do Krem ony. Jedno
cześnie Arcy-Xiężna Zofja, wyjechała io W ie d n ia  a Ar- 
cy-Xiążę Ferdynand Max do fr y e s tu .  (Sch: Zeit:).

F ra n c ja .  P a r y ż , Ig o  M arca.—  Jencralny Prokura
tor missji F ran cu zk ie j w Chinach, bawi obecnie we 
Francji, dta z łożen ia  sp raw ozdan ia  o po ło żen iu  Katoli
ków w kraju pomienionym. —  Jenerał B e rry e r , brat 
znanego Adwokata, zmarł zeszłej nocy. Drogie zmar
twienie dotyka również tego męża, gdyż syn jego, będą
cy Komisarzem rządowym przy dokach Napoleona , sta
je w tych dniach przed sądem, jako obwiniony o prze- 
dajność czy też oszustwo—  P. Legrand, Deputowany 
z Lille, wydał w druku krytykę surową nowego kodexu  
karnego wojskowego, i rozdałgo między CzłonkówCia- 
ła  Prawodawczego. — Buletyn praw o g ło s ił dekreta 
z Lipca i Listopada 1856 r. udzielające Ministrowi woj- 
nv nadzwyczajne kredyta 8 ,630 ,000  i 54,-550,000 fr. na 
wydatki kampanji W schodniej.— Poseł Turecki ma da
wać bale podczas postu; zaś u P. Fould  Ministra sta
nu, będzie bal kostiumowy w półpoście. (N. P. Z.).

Ostatni goniec przybyły od Poselstwa F rancuzkiego  
z B erlin a , przywiózł tu nie najlepsze wiadomości. P o
dobno Król P ru sk i  nie jest zbyt skłonnym  do zgody 
w kwestji N ew sza te lsk ie j. —  Pułkownik Ouseley  nie 
opuścił jeszcze do Piątku P a ryża ;  traktat jednak w ysła 
no wprzód óo Londynu .— Cesarz przyjmował wczoraj 
na posłuchaniu P. S o yer , znanego kuchmistrza, założy
ciela Sym posium  w Londynie, który towarzyszył armji 
A n gie lsk ie j do K rym u. P. S o yer  przedstawiał Cesarzo
wi przyrząd dla przygotowywania żywności dla żołn ie
rzy, podczas kampanji. Przyrząd ten zyskał pochwałę 
Jego Cesarskiej Mości.—  Krążyła tu wiesc, iż wydanie 
ostatnich tomów H is to r ji Konsula tu i  C esarstw a  Thier- 
sa , opóźnione będzie z powodu poprawek, wywołanych
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wyjściem Pam iętn ików  Xcia R a g u zy . Wieść ta jest myl
ną ,  F. Thiers odczytywał dawno te Pamiętniki, a opó
źnienie w wydania z innych powodów pochodzi. (In: B.).

Z powodu mających nastąpić zaślubin Córki Sułtana 
z Synem Vice-Króla E g ip tu , złotnicy i jubilerowie P a - 
r y z c y  i L ondyńscy, otrzymali znakomite obstalunki. I 
tak między innemi obstaiowano serwis złoty, wysadza
ny drogiemi kamieniami, w którym każda filiżanka z pod
stawką do 60,000 fr. ma kosztować. Również liczne za
mówienia otrzymały fabryki porcelany i materji w Lyo
n ie. (Nord).

H i s z p a n j a . M adryt, Ig o  Marca, (wiad: tele:). —  Bud
żet na rok 1857 został stanowczo zatwierdzony. W cho
dzi on w wykonanie właśnie z dniem dzisiejszym. (St: 
Anzeiger).

P e r s j a . —  Ostatnie wiadomości nadeszłe z Tehera
nu  przez R ossję, nie zawierają nic ważnego. Szach udał 
się na wielkie polowanie w okolice swej stolicy. Nieo
becność jego ma trwać 20 dni. Co się tyczy A nglików , 
ci zajęli prawie całe wybrzeże zatoki P ersk ie j, lecz nie 
śmieli zapuszczać się w g łąb  kraju, z powodu oporu 
stawianego im przez tameczne plemiona koczownicze. 
(Nord).

W ł o c h i’. Neapol, 28 g o  L utego, (w ia : te ł : ) .—  K ró
lowa powiła dziś szczęśliwie syna, w C aserla . (Nord).

R o z m a i to ś c i .—  Niedawno pochowano w W iedniu  na 
smętarzu izraelick im , niegdyś kupca Leopolda K onigs- 
berg a , samotnie żyjącego starca, który w cichości życie 
pędził częścią w W iedniu , częścią w W enecji. Śmierć 
jego nikogo hie obeszła, aż dopiero kiedy otwarto testa
m ent i znaleziono w nim zapisy wynoszące około  złr. 
300 ,000  na zakłady edukacyjne i dobroczynne, po wię
kszej części dla współwierców swoich. Z tych najwię
ksze 2 00 ,000  złr.  na szkołę dla ubogich dziewcząt ży
dowskich w  całej Monarehji, i 50 ,000 złr. na inwalidów 
Starozakonnych.—  W  P a r y iu  jakiś magnat, w interes- 
sach finansowych dobrze już podszargany, ciężko zacho
row ał.  Zacna jego m ałżonka, po wyczerpaniu wszel
kich  możliwych funduszów, była przymuszoną sprzedać 
swoje b ry la n ty .  W  tym celu udała się do sławnego 
jubilera. »Mój Panie”, rzekła, »oto jest kolje i brosza 
brylantowa, powyjmuj Pan brylanty, a na to miejsce 
opraw fałszywe kamienie, aby tylko piękne; brylanty 
m u s z ę  spieniężyć, a nie chcę aby mój mąż wiedział 0 
tem.” »Pani” , odrzekł jubiler, »z chęcią bym to dla Pa
ni uczynił, ale te kamienie już są fa łszy w e ,  bo mąż Pani 
przed dwoma laty już podobny interes ze m ną załatwił.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boscy Aug: i Maur: 01): z Lipy nr 584; Chyliński Kar: Ob: z W it

kowie nr 414; Cielecki Fel: Oby: z Sojek nr 570; Gawroński Winc: 
Ob: zPojezior nr 613; Grabowski W łod: Oby: z Płoniawy nr 570; 
Lasocki A ug: Oby: z Czarnowa nr 525; Mirecki Konsl: Ob: z Krężel 
nr 584; Podczaski Edw: Ob: z Zielonki 476; Skarżyński Edm: Sędz: 
Pok: z Popowa nr 586; Zdanowicz Ant: Porucz: z Suwałk.

fP y jec h a li-  Brykczyński Stan: Oby: do Radzieńca; Godlewski 
Ant: Oby: doKamionny; Leśniewski Jak: Ob: do Moskwy; Ostasze
wski Marceli Oby: do Pułtuska; Siecieński Józ: Oby: doRadomia; 
Zdziennicki Leonard Ob: do Rawy.

P rzy jec h a li koleją se la zn ą : Birczyński Tade: Ob: z Berlina ur 
414; Diller Kar; Kup: z Berlina nr 414; Jordan Barbara Żona Profe: 
Akad: z Paryża nr 414; Jankowska Teod: Oby: z Włoch nr 552; 
Szałaj Józ: Ób: z Krakowa nr 414; Schlatow Jan-Willi: Rad: Ekon:

Pruski, i Konsul Szwedzki w Szczecinie, ze Szczecina, nr 414; T ri-  
plin Helena Żona Doktora z Krakowa nr 530.

W yjech a li koleją zclazną  : BajlcrMaur: Kom: Kup: do W ęgier; 
Dziembowscy W ład: i Konsl: Ob:, i Mielżyński Józ: Hr. do Pozna
nia; Korsakow Barbara Żona Porucz: Lejb-Gwardji do Włoch; Sto- 
łypinowie dym: Sztabs-Kapi: A rtyl:, i Porucz: Gwar: do Niemiec.

DONIESIENIA.
Zgubiony został ł V e x e I  na Rs. 120 , wystawiony na Jana 

Zgórskicgo, na który już upłacono dwie ra ty  po rs. 40, to jest 
rs r . 80. Łaskawy Znalazca raczy go oddać pod N r 552 przy 
ulicy Długiej, za nagrodą, do Sklepu Obówia Damskiego Andr: 
Grudziąż; tem bardziej, źe z powyższego dokumentu żadnej ko
rzyści mieć nie może, ponieważ już stosowne zastrzeżenie zo
stało uczynione.

S a l o n i k  z Przedpokojem, na pierwszem piętrze od frontu, 
z Drwalnią;— oraz dwa Pokoje, Przedpokój, Kuchnia, aa 2m piętrze 
w oficynie, z piwnicą, pod N r 597 przy ulicy Bielańskiej, od Igo 
Kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u Gospodarza domu.

O S V n V G I  świeże, i F i k l i n g i  Hamburg- 
skie, nadeszły dzisiejszą pocztą, do Handlu W in 
Ernesta Nickicgo, przy ulicy Miodowej, pod Numer 
482.—  Tam ie nadszedł świeży Jaquesson, Roede- 

re r  i Cliquot.
P ł a s z c z  zupełnie nowy, piękucmi niedźwiedziami podbity, 

jest do zbycia z rabatem ' / ,  co kosztuje właściciela. Widzieć 
go można u Szwajcara Hotelu Wileńskiego, na Tłumackiem.

a . F o r t e p j a n  o 6u oktawach, nowo-wyrestauro-
ny; oraz iunc palisandrowe, są do sprzedania przy 
ulicy Długiej pod N r 556, w  Hotelu Drezdeńskim, 

■r-Tt.łWIDK w  drugiem podwórzu, w  oficynie po prawej stronie,

m WACHLARZE od słońca, w guście Parasolików^ 
tai inne, w tej porze powszechnie używane, z now- 
# szych fasonów w dobroci wykończone, nadeszły do 
j lh a n d lu  J. Drews, ulica Senatorska Nr 466.

O g i e r  ra s so w y  m ło d y , wiśniowoguiady; oŚHl 
gniadych IAoni koczowych, i dwie Nejdyczanki, 
są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość u* 
Grzybowie w Zajeździe Wiedeńskimjpod Nr 1085^, 

w  prawej oficynie pod N r 3cim.
Dwie Szafy do sprzedania, w najświeższym guście, pod Nr 

2814 przy ulicy Dobrej. Wiadomość u Stolarzu; wchód od W 1'  
sły , pod gankiem, w domu Bandzymera.

Z powodu kilkunastu Osób z prowincji przybyłych, zawiadamia 
się, PP . W łaścicieli domów w W arszawie, aby zaraz raczyli (1° 
Hotelu Gersza pod N r 27 stancji, przy ul: Podw al, z rana do t ° ‘ 
dżiny 9ej, nadesłać wakujące w ich domach Lokale, od kwar 
tału  i zaraz, z wymienieniem piętra, ulicy, Nru, ilości sztuk i 
gód, oraz ostatniej ceuy rocznej. —  Sklep ua proceder, tak*1 
jest potrzebny.

1 W I E Ś  Piotrowice, w Pcie Siedleckim, Gubcr: Lubelsk|(,J’ 
dziesiatin 135 (wł: 9), z Inwentarzem żywym i martwym, do sPr* 
dania. Wiadomość na miejscu u W łaścicielki o bliższych w»rn . 
kacli, przez Kałuszyn do wsi Piotrowic; żądany jest M ająicż1* 
od 10 do 15,000, Dom mieszkalny, Zabudowania potrzebne SasP 
darskie. Wiadomość tamże do wsi Piotrowic. . ^

Podaje do publicznej wiadomości, iż na placu W . Sikor**1 jŁ, 
w W arszawie, z prawej strony W ału, idąc z ulicy OboźneJ  ̂
2821, 1464 sztuk KLOCÓW' olszowych i 2200 sztuk s o s u o vVS'(\ 
różnej grubości, partjaiui lub w ogóle, duia 25 Lutego (9 MaI'c.„, 
r. b. o godz: 11 z rana zacząwszy, przez licytację głośną, '  
cej dającemu, sprzedane zostaną.—  A. O. Szadkow ski, ^

i 2*Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła stop01
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 6.
T E A T R  W IELK I. Jutro, A sm o d ta . . jC|t,
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kosso^s 

przyjemna Muzyczka grać będzie; a na żądanie P. R o z b i ć * 1’ 

gra ulubioną Polkę „Kukkuryku.” —  Tamże Bajki, Śpiewy 
w ą Komedję Straszydła, dostać można. _________

W  Drukarni Kurjera W arszaw skiego.—  Wolno drukować 22 Lutego (6 Marca) 1857 r. —  Starszy Cenzor E. Sobieszcza


